Spotkanie formacyjne UKCHS – listopad 2020
Temat: Dojrzałość uczuciowa
,,Błogosławcie tych, którzy was prześladują! Błogosławcie, a nie złorzeczcie! Weselcie się 
z tymi, którzy się weselą, płaczcie z tymi, którzy płaczą. Bądźcie zgodni we wzajemnych uczuciach! Nie gońcie za wielkością, lecz niech was pociąga to, co pokorne! Nie uważajcie sami siebie za mądrych! (Rz 12,14-16)
,,Pojęcie "uczucia" należy do dziedzictwa chrześcijańskiego. Doznania lub uczucia oznaczają emocje lub poruszenia wrażliwości, które skłaniają do działania lub niedziałania, zgodnie 
z tym, co jest odczuwane lub wyobrażane jako dobre lub złe” (KKK 1763) 
,,Uczucia same w sobie nie są ani dobre, ani złe. Nabierają one wartości moralnej w takiej mierze, w jakiej faktycznie zależą od rozumu i od woli. Uczucia nazywane są dobrowolnymi "albo dlatego, że nakazuje je wola, albo dlatego, że ich nie zabrania". Doskonałość dobra moralnego lub ludzkiego wymaga, by rozum kierował uczuciami” (KKK 1767)
,,Uczucia stanowią integralną część naszej egzystencji. Są cenną energią życia. Wyrażają nasze emocje, poruszenia, doznania. Potrafią angażować nasze myślenie i naszą wolę, budzą silne reakcje. Sprawiają, że wyczuwamy nasze stany, że coś przeczuwamy i przeżywamy, że potrafimy być wrażliwi i czujny. A jednak nie wszystkie uczucia, które w nas są, potrafimy polubić i zaakceptować. Są takie, które kochamy, i takie, których nie kochamy. Jedne chętnie ujawniamy, inne ukrywamy, a nawet próbujemy wyprzeć. Niektóre chcielibyśmy zatrzymać w sobie na zawsze, inne stają się naszymi wrogami. Prowadzimy wewnętrzne wojny 
z zazdrością, z niespełnionym zakochaniem, z agresją, z lękiem, ze wstydem i wielu innymi. Wszystkie uczucia, które się w nas budzą, nie są w sobie ani dobre, ani złe. Nawet najbardziej wzniosłe nie decydują o naszej świętości, a najbardziej upokarzające o negatywnej moralności” (Ks. Krzysztof Grzywocz)

,,Warunkiem dojrzewania uczuciowego jest świadomość, że centralne miejsce w ludzkim życiu zajmuje miłość. W rzeczywistości bowiem, jak napisałem w Encyklice Redemptor hominis, „człowiek nie może żyć bez miłości. Człowiek pozostaje dla siebie istotą niezrozumiałą i jego życie jest pozbawione sensu, jeśli nie objawi mu się Miłość, jeśli nie spotka się z Miłością, jeśli jej nie dotknie i nie uczyni w jakiś sposób swoją, jeśli nie znajdzie w niej żywego uczestnictwa” (Pastores dabo vobis, p.41)
,, Dobrze jest uważnie słuchać uczuć. Szacunek wobec uczuć polega także na starannym ich słuchaniu, nazywaniu oraz wydobywaniu poszczególnych ich odcieni. Bez Boga człowiek nie zrozumie dobrze swoich uczuć. Ponieważ uczucia są nie tylko ludzkim słowem, ale także Jego słowem. Prośmy Boga o dobre zrozumienie przesłania, sensu naszych uczuć” 
PYTANIA DO DZIELENIA SIĘ:

· Czy potrafię odkrywać, nazywać w sobie uczucia?
· W jaki sposób spotykam się ze swoimi uczuciami? Czy je akceptuje, czy od nich uciekam?

· Czy potrafię modlić się swoimi uczuciami?

